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RADA 0 GOLNĄ 
Towarzystwa Dobroczynności w Krakowie.

M ąjn zaszczyt donieść Szanownej Publiczno­
śc i ,  iź z baln w dniu 15 b. m. w sali pana 
Knotza fia korzyść nkogieb danego, czysta kw o­
ta złp. 1407 .po strącenin zł. 332 gr. 6  na ko ­

s z t a  w ydanych, zasiliła fundusz ubogich. Rada 
Ogólna składając w  imieniu przeszło 400 nie­
dołężnych s tarców, kaleków i sierot najczulsze 
podziękowanie Szanownej Publiczności za nie* 
sioną im przez zabaw ę pomoc, zarazem poczy­
tuje sobie za  obowiązek zawiadomić j ą , jź od­
nośnie do życzenia w Numerze 16 G a ze ty  K r a ­
kowskiej ogłoszonego, dany t  ?dzie bal w tejże 
sa 'i  na cel podobny w d n iu ,5 Lutego b. roku, 
na k tó ry  dobroczynnych lubowników zabawy 
zaprasza.

K raków  dnia 26  Stycznia 1842 r . .
Vice Prezes F. S. Gawronski 

Sekr. J, Więckowska

U  Uuomości igit^ranlcznc.

F  R A  N C Y A.
P aryż  14  Stycznia.

N a ■ posiedzeniu dzisiejszeca izby deputowa­
nych przeczytał i Merilhou projekt do adressu,

będący w  istocie tylko opisaniem, t .  j .  powtó­
rzeniem frazesów mowy od tronu. —  Po tem 
odczytaniu p. Guizot na  biórze izby trak ta t  z 
dnia 13 Lipca i rozmaite złożył akta nrzędowe, 
dotyczące się owego układu. Pan Billaut z a ­
brał natychmiast głos żąda jąc ,  żeby wszystkie 
dyplomatyczne akta dotyczące się trak ta tu  wspo­
mnianego, oraz trak ta t względem prawa [prze­
szukiwania okrętów izbie przedłożono. —  Par. 
Guizol odpowiedział : Nie jestem żadną miarą w  
stanic, t rak ta t  względem przytłumienia handlu 
niewolnikami w  biórze I z b y  złożyć. Nie j t s t  
on jeszcze zratyfikowany, a je s t  zasadą, źe u- 
klady dyplomatyczne dopiero po zralyfikowaniu 
ich izbie mogą być udzielone. Przecież golów 
jestem udzielić izbie i w  tym przedmiocie pa­
pierów, kturych udzielenie zdawać mi się bę­
dzie stósownem. Co do trak ta tu  Lipcowego 
przedłożyłem wprawdzie izbie mnózlwo aktów, 
je s l jm  jednak zanadto szczerym, jak  abym miał 
ośw iadczyć ,  żem wszystkich udzielił. (Szem­
ran ie  na lewej stronie). Izba nie może na żaden 
sposób mniemać, żeby  w szystko, co podczas u-  
k ładan ias ię ,  które prawie przez rok cały trw ało ,  
pisano, mogło być ogłoszone. Nie zgadzałoby 
się to z obowiązkiem m o im , gdybym wszystko 
chciał tu obwieście; udzieliłem przecież kom* 
missyi tyle , ze na żadnym ważniejszym akcie 
nie z b y w a ,•

Billaut wniósł następnie, żeby przynaj*



2

mniej wszystkie kommissyi udzielone akia do 
druku podano i rozdzielono, ażeby nielylko iz ­
b a ,  ale i publiczność w  nie zajrzeć mogła. An­
glia lo samo uczyniła. —  P. Guizot: spowiada­
ją ,  źe Anglia to samo u cz tn i ła !  Przecież zna­
m y tylko te ak ta ,  które wydrukować kazała, 
ale nie t e ,  których nic wydrukowano. W iem , 
źe ministeryuiu angielskie wiele aktów nie po­
dało do d ruku ,  uczyniło ono lo sam o, co jac 
Po 'krótkiem przemówieniu się między P. Lher- '  
belte i P. Guizot, zaniechano tej dyskussyi i 
przystąpiono do rozpraw  nad projektem do a- 
dressu.

M essaget donosi: »Pan Salyandy w  powro­
cie z Madrytu przybył do Bajonny. Drugi s e ­
k re ta rz  poselstwa, x iążę  Ludwik Gliicksberg, 
pozostanie tam jako  sprawujący inlcresa.«

Kilka razy była mowa o am nesl j i  d la 'x ię -  
cia Ludwika Bonopartego, i zdaje się w istocie 
ż e  nieraz mówiono o wypuszczeniu go na wol­
ność. Lecz niepodobna było przed 'uwolnie­
niem go żądać teraz od niego , ażeby podpisał 
p rzyrzeczenie ,  iż nigdy do Francyi nie powró­
c i ,  kiedy oświadczył iż nigdy podobnego przy­
rzeczenia  nie dawał rządowi. T rzy  ra z y  za- 
w ięzyw ać  miano układy z więźniem w  Hani 
oradzonym dla uzyskania takowego przyrzecze­
nia ,  i naw et zobowiązać się miano uw„.aió w te ­
dy wszystkich więźniów boulońskieb; ale młody 
x iążę  wzbrania się uporczywie.

-O pierwszym balu dworskim, danym oneg- 
da j  w Tuiłeryaeh , Galignanis Messenger na 
w zó r  angielski bardzo obszernie donosi, a wiel­
ki obraz, skreślony przez niego o tym balii z a ­
s ługuje w  istocie na obszerniejszy wyciąg z 
niego..  P rzytaczam y tu Zatem eO następuje: 
» J u ż 'o  godzinie 7 wieczornej ulica Jrlivołi po­
jazdam i różnego rodzaju i tłumami ciekawych 
widzów zapełniła się, tamtędy bowiem był głó­
wny przejazd do Tuilleryów. JNTa św ietny len 
bał 4  do 5 ,000  osób zaproszono. W szystkie  
galerye i sale zamku królewskiego jak  najwspa­
nialej oświecono, a w  sali marszałkowskiej i 
w  galeryi d e  la  p a i x  ustawiono chóry muzy­
kantów , k tó rzy  pod kierunkiem Tolbecąua cza-, 
ru jąc ą  prawdziwie grą do tańca zachęcali, N . 
Królestwo ukazali się o godzinie 8. Król Je -  
gomesć, X iążę  Orleański i X iąźę Nemurski byli 
w  mundurach jenerał porucznikowskith, a Xią- 
zę  Aumale w  mundurze pułkownikowskiin sw e­
go pułkj.^ X. P aństw o-udali się i  królewicza­
mi t królewnemi do sali tronowe; i powitali 
człoi -ow ciała  dyplomatycznego. Gdy król 
rossyjskiego sprawującego interesa paua Kissc- 
lcw’a, który po sw ej słabości ostatniej zupełnie 
do siebie p rz js z e d ł ,  zobaczył,  obróć.ł się do

niego i kilka mjnut z nim rozmawiał.  N astę­
pnie udaii się N . Państwo do sali balowej i k ró ­
lowa nsiadła w sali m arszałkowskiej, najrfrze- 
pyszniejszej i największej w  całym pałacu. Po 
lewej stronie tejże siedziała królowa hiszpańska 
M a ry a .K ry s ty n a , w przepysznej axamitnej su­
kni koloru czerwonego, z przodu otwartej i 
ślicznemi spinkami brylantowemi spojonej. Mia­
ła ona kilka orderów' i gwiazdę z najpiękniej­
szych brylantów. Po prawej stronie królowej 
siedziała X iężna Orleańska, mająca białą, dzi- 
kicmi różami obszytą suknię lulową i na g ło­
wie przepyszny ubiór z rubinów i brylantó.w. 
Xiężna Ncmurska przybrana była w różowąje* 
dwabną suknię ,  a n;. głowie miała dyn dem z 
szmsragów i brylantów^ Xięźniczka Klemen­
tyna w  tenże sam sposób, ale nieco skromniej 
obrana była. Za ław ką królewską siedziały 
damy ciała dyplomatycznego. Między terni od­
znaczały się wytworem i gustem gotowalni: L a ­
dy Cowley, X żnaS erra -C ap rio la , margr. Brigno- 
łe, m arg .T oreno ,  dama honorowa królowej Maryj 
Krystyny , i pani Kissclewowa, ciotka posła ros­
syjskiego. W  ogólności powiedzieć m ożna ,  iż  
na  żadnym balu dworskim od 1830. roku  damy 
z  laką wytwornością i w tak  kosztownym nie 
wystąpiły ub io rze ,  ja k  tą raż ą .  Pierwszy kou- 
tredans tańczyła x iężna Orleańska z xięciem 
W a g r a m ,  X ięźniczka Klementyna z pułkow ni­
kiem gwardyi narodowej i x iąźę  Aumale z pan­
ną Lobau. Bogate i różnorodne mundury z a ­
chw ycający  prawdziwie Wystawiały widok. 
W szyscy  panowie, nie należący do armii lądo­
wej lub morskiej wystąjńl: w mundurach cywil­
nych lub dowolnie obranych , z  wyłączeniem 
deputowanych , ~ przybranych w czarne fraki.  
Nowe mundury, jakie niedawno lemn francuz- 
cy  oficerowie od piccLpty o trzym ali ,  mogą w 
polu być w yborne ,  ale na balu bardzo się nie- 
zgrabnie wydaw ały  i naw et oko raziły . Do­
strzegliśmy z ża lem , źe n iektórzy panowie, 
aczkolwiek rok rocznie na  bale takowe zapra-i 
s i n i ,  jeszcze się nie nauczyli ,  iż w  Stolicy 
królewskiej pewny stopień przyzwoitego ubrania 
s ię  zupełnie na swem je s t  miejscu. Onegdaj- 
szy wieczór odznaczył się znowu w banu bny 
sposób ponowieniem formalnej bitwy, wszczę- 
tćj między służbą przy drzwiach sa li ,  w  k tó ­
rej wieczerzą dla królowej i dam zastawiono, 
i gromadą gości chcących się tamże gwałtem 
dostać. Zresz tą rzadko który  dwór europejski 
zdoła piękniejsze w ysi iwić widowisko od tego, 
jak i  sala owa w ystaw ia ła ,  gdzie około 1 ,500 
dam przy stole siedziało i gdzie im lotem bły­
skawicy najwykwintniejszych dostarczano po­
traw . Cala służba składała J ę  owego wieczo­



r a  7. 200 maitres d’hotel i 500 łokci. Król 
bardzo czers tw o 'w yg ląda ł  i przez cały wieczór 
ciągle rozmawiał zrozmailemi osobami. N. król 
opuścił salę około godziny 11, królowa i reszta 
Członków rodżiay królewskiej była tam aż do 
godziny 2 ; -tańce trw ały  do 6 7, rana«.

Projekt wzniesienia pomnika dla poległych 
w  czasie bitwy pod W aterloo francuzów na 
tem samem polu bitwy, zdaje się źe upadł, 
chociaż ju ż  od niejakiego czasu u tw orzy ł się 
w  tym celu komitet z  rozmaitych znakomitych 
osób.

T  U R C Y A.
Konstantynopol 22  Grudnia.

■ W iadomość o powstaniu w  D am aszku , zo­
sta ła  rządowi przywiezioną przez ta tara,  drogą 
lądową. Podług tych doniesień walczono przez 
dw a dni ciągle, trzy bataliony regularnego w oj­
s k a ,  nie mogły przemódz pow stan ia ,  i pasza 
guberna tor,  widział się zmuszonym cofnąć z 
niemi w lekko obwarowany i uzbrojony dzie­
więtnastu działami zam ek ,  z którego strzelał 
na miasto. Powstanie to  wynikło od ludności 
machometauskiej, z powodu poboru podatków,
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w y d z i a ł  SPRAW WEWNĘTRZNYCH I PO jLICYI 

W SENACIE RZĄDZĄCYM.

Wolnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  jego  Okręgu.

P o d a je  do pow szechne j w iadom ości,  i ł  W 
mysi uchw ały  S enatu  R zudzącego  z dnia 11 
P aźd z ie rn ik a  r. z. i \ r o  55Ó2 odbędzie  s ię  ńa 
doili 10 L u tego  r. b. w godzinach  przedpo­
łudn iow ych  w biórach W y d z ia łu  pub liczna  
in  minus licytacya na wypnszczenip  «  p rze d ­
s ięb io rs tw o  budowy domu przy roga tce  N ro  
I I I .  M ogilska  zw anej kauce i ry ą  i m ie sz k a ­
n ie  offieyalistów rogatkow ych mieście w sobie 
naa ją ce g j .  C ena  do p ie rw szego  \ \c w o łan ia  
zip. 16 ,213  gr.  26  naznacza się. każdy z p r e ­
tenden tów  złożyć winien na vadtiltn zip. 1 (_ 0 ,  
o innych w a ru n k ac h  w biórach W ydzia łu  wia- 
domość p rw zię tu  być może.

■ <. K ra k ó w  d. 22  Stycznia 18-12 r.
Senator  P iezydu jący ,

J  K s i ę z a r s k i .

R e fe ren d arz  L . W o lff .

które podług przyrzeczenia dopiero za dwa lala 
miały być ściągane. Cbrześcianie i żydzi nie 
mieli w uiem żadnego udziału, i owszem zam ­
knęli się w swoich cyrkułach. Ten  wypadek, 
oraz inne zamięszania w tamtych stronach spo­
wodowały rząd do przydania nowenn, guberna­
torowi S y ry i ,  byłemu ministrowi wojny M u ­
stafie paszy, 2000 ludzi,  k t ' r z y  na trzech pa- 
ropływach w  dniu 18 Grudnia wypłynęli aa 
morze.

PRZYJECHAŁ! DO KRAKOWA.

Od dnia 26 da dnia 27 Styczn ia .

K atarzyńska A gneszka, Sufczyński Am broży, Grze­
gorzewski A le x . ob ., ISiemojewski A d o lf ob ., C zapliz  
1 'loryan, B ajer H enryk  ob., z P o lsk i; — R einer J a ­
ko!'. ob ., Bogdanowicz K ajetan  , G unter E dw ard  ob., 
M orm oni K azim ierz ob., Bohm Ja n  ob ., z G alicyi;— 
K rakaeeer Jguaey. ż P riiss.

W yjechali\ z  Krakowa.

W a fe c k i  W . . l e o t y ,  R y b k o w s k i  J a n ,  W e n d ry c Ł o w -  
ski J ó z e f  o b . ,  K r z y e k i  A nto .i i ,  do P o l s k i ;  —  K rz y s t -  
l i iewicz J o z e f  o b . ,  do G al icy i .

I l r z ę d o w e *

P i s a r z  T r y b u n a ł u  I .  I n s t a n c y i . 
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 

M iasta łirakoica i jego Okręgu.
P o d a je  d o ‘puhliczDej w iadom ośc i ,  i ł  V,' 

sk u te k  W y r o k u  T ry b u n a łu  I .  Ins tancy i od 
23 P a ź d z ie rn ik a  1840 r .  m iędzy su k c esso ra -  
mi Jó z e fa  S zan c era  ja k o  to: 1) W ik to re m  
S zan c e r  re feren tem  przy  Rządzie  G ubern ia !*  
nynt L u b e l s k im ,  tam że w L ub lin ie  K r ó l e ­
s tw ie  Polskim . 2) Alojzym  S zan cer  d z ie r -  ,  
ż a w cą  dochodów  ska rbow ych  w A ndrychow ie  
w Galicyi. 3) Adam em  S zancer  d z ie rż a w c ą  
w si Ś w in n a  Poiębr .  w Galicyi. 4) J o a n n ą  
S z a n c e r  po L eon ie  S zancer  pozos ta łą  w d o w ą  
ja k o  m a tk ą  i o p ie k u n k ą  m ałole tn ich  Ros-alii, 
L o t ty ,  Ew y, J ó z e f a ,  H e n r y k a  i Jó z e fa  * ty m ­
że  L eo n e m  S z a n c e r  spłodzonych dzieci w  
A ndrychow ie  w Galicyi. 5) Maxy.milianeiii 
S zancer  pełnoletn im  synem po L eo n ie  S z a n ­
ce r  d z ie rż a w c ą  dochodów  sk a rb o w y ch  w G a-  
1 cyi. 6) M ojżeszem  S ilb iger  j a k o  o jcem  m a ­
ło le tn ich  I l ie ro D im a ,  J ó z e f a ,  S a lo m o n a  R o ­
zalii Anny i Sa lom ei z W ik to r y ą  % S z a n c e ­
rów Silb ige  spłodzonych dzieci w W ito w ia  
w Galicyi C e sa rsk o -A u s try ac k ie j  za m ie szk a ­
łymi powodami z je d n e j ,  a A m a l ią  Szancero-  
w ą  ja k o  m a tk ą  i o p ie k u n k ą  małole tn ich  J a -
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k ó b a , 'H i r s z a  i Józefa  z Józefem  Berłem  S z a n ­
ce r  spłodzonych dzieci w D ębn ikach  w cyr- 
k n le  B ocheńsk im  Galicyi A ustryack ie j  zam iesz ­
k a ł ą ,  a w K ra k o w ie  przy ulicy S to larsk ie j  
pod L .  4 7 /8  do czynności spadkow ych  o b r a ­
n e  zam ieszkan ie  m a ją c ą  z d rog ie j  s trony za­
p a d łe g o ,  p raw om ocnego  s p rz e d a n ą  zos ta je  
p rze z  l icytacyą publiczną  kam ienica  w K r a ­
k o w ie  na K az im ie rz u  ch rześc iańsk im  w g m i ­
nie V I  pod L .  109 i 110 położona sukcesso -  
ró w  Jó z e fa  B e rła  S zan c e r  własna na żądan ie  
p. W ik to ra  S zancer  a to pod w arunkam i na- 
s tę p u ją cem i przez sąd zatwierdzoneini:

1) Cena szacunkow a kam ienicy w K r a k o ­
wie na K a z im ie rz u  ch rześc iańsk im  w gminie 
V I  pod L. 109 i 110 położonej su k c esso ró w  
Jó z e fa  B e r ła  S zan cer  w łasnej ustanaw in  się 
n a  p ie rw sze  w ywołanie w edle oszacowania 
p rzez  b ieg łych  przysięg łych  w sum m ie 80,038 
z łp .  11 gr .  w monecie g ru b e j  s re b rn e j  cour- 
ranl.

2) Chęć  licy tow ania  m ający  1 / 1 0  część 
ceny szacunkow e j to je s t  sum m ę 8003 złp. 
25  gr.  ja k o  vadium  z łoży, od k tórego  j e d n a k  
z ło ż e n ia  .w go tow izn ie  sukcesso row ie  tegoż 
J ó z e fa  B e r ła  S zan c e r  lu b  ich p raw o  m ający  
w o lnem i będą ,  w yjąw szy  o p iekunów  chcących  
l icy tow ać oa rzecz  m ało le tn ich .

3) N abyw ca  zapłaci podatki ze leg łe  i wy­
m agalne  je ś l iby  się ja k ie  okazały .

/
4) Zap ięc i  kosz ta  licytacyi za kw item  a d ­

w o k a ta  tęż  licytacyą pop ie ra jącego .
5) W yp ła ty  wedle w a ru n k u  3, 4 i n in ie j­

sz eg o  usku teczn ić  się m e jące  z ceny sz acun ­
k o w e j  po trąc o n e  będą .  N ow ouabyw ca w dni 
14  po licytacyi z łoży  do depozytu  sądow ego  
p o ło w ę  szacunku  w ylicytow anego, jeś l iby  tym 
była o soba  obca, a \  część, gdy dom rzeczo ­
ny nabędzie je d e n  z w sp ó łsukcesso rów , resz tę

zaś nowonubywca na sk u te k  klassyfikacy* 
wypłaci,  z procentem  5 /1 0 0  od daty nabycia .

6) P o  dopełn ien iu  w arunku  3 , 4 i 5 o t r z y ­
ma nabywca dek re t  dziedzictwa z w yrażnerń  
Żaśtrzeżeniern dopełnienia w a ru n k u  p ią tego .

7) W ra z ie  n iedopełn ien ia  k tó re g o  k n lw ib k  
bąć  w arunku  utraci nabywca nadium na k o ­
rzyść  sukcesso rów  Józefa  B erła  S zancer  i 0- 
prócz tego nowa łicytacya na kosz t  jego  o-  
g ło szoną  byłaby. Je ś l iby  zaś  k tóry z S S ró w  
kam ienicę  w m ow ie b ęd ą cą  za l icy tow al ,  a  
w ar tinków li  cytacyi a mianow icie w arunku  5 
n ie d o p e ln i ł ,  wówczas w inien będzie zap łacić  
konsukcessorom  sum m ę 6000 złp. k tó ra  m u 
z schedy je g o  po trąc o n ą  będzie, i oprócz te ­
go nowa łicytacya na kosz t  je g o  natychm iast 
po up łynien iu  dni 14 od w ez w a n ia  og łoszoną  
byłaby.

8 ) Je ś l ib y  na  dw óch  te rm in ach  żadnych 
nie było licy tan tów  w ów czas  cena sz a c u n k o ­
wa kam ienicy w m owie będące j w sum m ie  
80038 zip. 11 g r .  u s ta n o w io n a ,  zniżona b ę ­
dzie na  trzecim  term in ie  do 2 / 3  to je s t  da 
sum m y 53,358 złp, 28 g r .  i od tej zaraz na 
trzec im  term in ie  łicytacya rozpoczn ie  się.

S p rzedaż  te j  n ie ruchom ośc i popiera F e l ix  
S ło tw ińsk i O .  P. D .  ad w o k a t  w K ra k o w ie  
p rzy  ulicy S z e ro k ie j  pod L ,  78 zam ieszka ły .

D o  licytacyi tej n ie ruchom ośc i w yznacza ją  
się  trzy  te rm ina .

P ie r w s z y .n a  dzień  8 K w ie tn ia ,
D ru g i  na dz ień  6  M aja ( .1842  r.
T rz e c i  na dzień  8 C zerw ca  )

W z y w a ją  się zarazem  wszyscy w ierzycie le
h ipoteczni o raz  p raw a rzeczowe m a jący ,  aby 
dokun ien ta  tychże praw  d o w o d z ą c e , na t e r ­
minie p ierw szym  licytacyi z a p r o d u k o w u l i , a 
to końcem przyspieszenia k lassyfikacyi.  

K r a k ó w  dnia 25 S ty c in ia  1842 r.
Janicki.

» Oiilesfeiłle prywatne*
Jak im  sposobem, gilzie 1 zęt jakiem zaręczę- zostawia się wolność użyć 40 złp. ua powyż-

4 0 z łp ,  (6  tal. 20  srgr.  pruski couraut) szy cel lub odebrać je  na powrót,  bez żadnej
3 stać posiadaczem 1 ,200 ,000  złotpol. opłaty. —  L u b e k a  -w Styczniu 1842 r .  Bióro

m em , za
można się ___  r - . ,
(200,000 tal.) o tem B i ó r o  K o m i s o w e  P e • Komisowe P e ln  Kirchhof Nro 308. ,  ( l r . )
tr i hirchhoj w Lubece J \r .  3 0 8 ,  bezpłatną u-  ____ -_________———— ____
dzieła wiadomość.

Bióro przyjmuje listy frankowe w  rzeczonym N a s i o n a  o g r o d o w e ,  a  m i a n o w i c i e :
interesie uajialćj do początka Marca r. b, i od- j a r z v n n e , n a d e s z ł y  d o  h a n d l u  K .  R u b -

pocztą na n‘e beZZwł0CMi« l - ^  k o w s k i e g o  w  s k l e p a c h  Z d a z n y e h  p o d
Nadto oświadcza w y ra ź n ie ,  i e  po udzielo- z n a k i e m  K arpia . ( 2 f /

c r j  wiadomości i ocenieniu onejże, każdemu

/


